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Tygodniowy 
przegląd giełdowy.
Ubiegły tydzień był świadkiem haus- 
sy, zarówno na giełdzie walut o-wo­
dę wizo w ej, jak i akcyjnej. Objaw ten 
zaobserw owanx_na wszystkich gieł­
dach światowych, ma podłoże -wybit­
nie polityczne, i jest od-Piciem optymi­
stycznego nastroju konferencji londyń­
skiej. Cz^dnastrój ten jest uzasadniony 
nie na tern miejscu osądzić, w każdym 
razie najczulszy barometr polityczny 
giełda zareagowała na konferencję 
haussą.

W Nowym Yorku zaznaczył sie sil­
ny pcupyt na dewizy zuchodnio-europcj 
skie, które \vykazalv wprost rekordo­
we knrsa, funt szterimg z 4‘3S doi. do­
szedł do 4‘54, frank szwaicaiski do 
1^90, francuski do ^‘04- W ślad za 
giełdą' N.-Yorską podążyły i inne, dą­
żąc do .wyrównania parytetu. Dolar w 
Zurychu z 5 65 niedawno, obniżył się 
do 5'27, a nasze giełdy krajowe nie 
mogły oczywiście pozostać w tyle.

Gdy w' ostatnim przeglądzie wspo­
minaliśmy o zw yżce  dewiz, frank 
śzwaiearski pckdniósł się był do 96*50, 
dziś kurs giełdowy ostatnio noto.wany 
wynos? 99 a poza ęiełdą dochodzi do 
do 99*20. Podobnie i funt szterling z 
22'84 w psta/fcnam tygodniu podmojj się 
d o ^ 3  40.

Jasołwiek haussa ta-n ie  wpływa zu 
pełnie na kurs złotego, który w  stosnn 
ku do złota i walut pefnowartościu ■ 
wych nin zmienjf się, dało się odczue 
pewne zaniepokojenie wśród niezbyt 
dobrze zorientowanych mas, które w 
zwyżce walut obcych chciały się do­
patryw ać spadku złotego'. Obawy tego 
rodzaju są jednak zupełnie płonne a to 
co obserwujemy, :est tylko podniesie­
niem się. walut, które stały niżej pary­
tetu złota.

W cgle. parytetu złota 100 fr. szw. 
= 1 0 0  zł. 1 funt szter. =25*22, 1 dolar 
= 5 ‘18>4, 100 fr. franc. = 1 0 0  zł nato­
miast wedle obecnych kursów jeden 
dolar posiada swoją rzeczywistą w ar­
tość, natomiast wszystkie inne są ni­
żej wattcści. Mimo tego jednak zw yż­
ka ta odbiła się na cenach wielu arty­
kułów gdyż zwłaszcza konfekcje, obu 
wie i tow ary kolonialne są sprowadza 
ne z zagranicy za franki szwajcarskie.

Czy ż wyżka ta potrwa nadal trudno 
przewidzuć, w  sobotę dawał sięi od­
czuć pewien niepokój, zaznaczający się 
wstrzymywaniem od kupna a zwię­
kszoną podażą. Wobec braku zebrania 
giełdowego w sobotę, trudno jednak 
cyfrowo określić, czy nastąpiło jakie 
załamanie.

Gdy transakcje i knrsa dewizowe 
interesują tylko koła handlowe i facho­
wców, k aż |y -p rlw ie  śmiertelnik z nie­
pokojeni śledzi cedule akcyjną, oblicza 
jąc swe zarobki a raczej licząc, ile od­
robił swych strat. Trwająca cały ty­
dzień zwyżka akcji poprą wćłai znacznie 
kursa, które uzyskały mniej więcej po­
wiem kwietniow/y.

Poniższe dwa szeregi cyfr daia ob­
raź ewolucji kursów w ciągu bieżące­
go roku.

Przy każdej akcji podajemy tu 3 cy­
fry : pierwsza zawiera kursa w m ar­
kach z d. 9, 10 i 11 stycznia br tj. dni 
największej zwyżki. Dolar w tym cza­
sie stal i ł  milionów, by uzyskać za­
tem właściwy kurs trzeba obliczyć

odpowiednią w artość marki polskiej w 
tym czasie

Druga cyfra przy akcji podaje kur­
sa w złotych z 30 kwietnia br. tj naj­
większego obniżen.a, trzecia wreszcie 
kursa w zb tych  z piątku Ob. tygodnia 
tj. 8 bm. Dla orientacji należy dodać, 
że Ćmielów miał później emisję, silnie 
rozwadniającą kapitał zakładowy.

Akcje kotowane: Brow ary 54,000.000 
6‘b5, 12‘50, Chodorów 40,000.000 3*23 
8'60, Cegielski 5,800.000, 0*42, 1‘18,
Ćmielów !2N500.000/JT50, 120, Ojkos
36.000000, f ‘63, 5*15, Parowozy
3.700.000, 0‘25. 0*S0, Pezet 1,200 000, 
ca 0‘18, ca 0‘25, Rakszawa 21,000 000, 
ca l ‘S0, ca 4‘70, Siersza gór. 42,000 000 
3*50, 7*b0, Tespy 49,000.000, 2*85, 7‘85, 
Zielenie wsK 77,000.000, 6*50, 15

Akcje niekotowane: Azot 3300.000, 
0*30, 0*82, Brugger 6,750 000, —, 1,

Chybie 70,U0U.000, 3*60, 13, Elektrosan
1.000.000, —, 0*27, Gazoima 9,500.000, 
0*93, 2*45, Gazociągi 2,250.000, 0*17,
0*32, Jaworzno (25) 180,000.000, 12*50, 
27*50, Jaw orzno drobne 180,000.900, 
13‘50, 31, Gazy wschodnie 150,000.000, 
10*25,22*50 Oazy zachodnie 100,000.000 
1*93, 5*40, Olkusz 6,000.0o0, —, 1*30, 
Radziwiłł 13,500.000,'' 1, —, Schon
450.000.000, —, 116, Węglówki
350,01X1.000, 0*03, 0*06.

Zestawienia powyższe beda zapewne 
dla wiciu pomocne do zbilansowania 
swych strat i zysków i obliczenia wła 
ściwej wartości posiadanych akcji.

Jakkolwiek poprawa kursów jest już 
znaczna, daleko jeszcze Gazom do i 4 
dolarów a Tespom do 5-ciu. „Znawcy** 
zapowiadają dalszą zwyżkę akcń na 
listopad. Zobaczymy. A. Z.

Po powrocie Hernofa.
R a d a  M N s f r d iy  ^ a a p ro b n u fs ła  w a ru n k i  fra n c u s k ie

Paryż. 10 sierpnia. Premier Herriot 
przybył wczoraj wieczorem do Paryża 
gdzie na dworcu powitali go koledzy 
ministerialni i wielkie tłumy publi :zno- 
ści. Publiczność wznosiła okrzyki: Niech,' 
żyje Herriot, niech żyje pokot! tlerriof' 
udał się do ministerstwa spraw zagrani­
cznych na Ouai de Orsay, gdzie odbył 
narady z Fochem. O godz. iO wiecz 
pod prze\, odnictwem prezydenta Dou- 
mergue odbyło się posiedzenie Rady mi­
nistrów. OPAT.)

Paryż. 10 sierpnia. Ilernot, Clemen- 
tal i gen. Noliet przyjęli przedstawiciela 
„Petit Parisien“, wobec którego zaprze­
czyli pugloskom o rzekomych nicporozu- 
micniacli w łonie delegacji francuskiej 
Herriot oświadczył, że sko-o zapadnie 
ostateczna decyzja w  Londynie, zażąda 
od parlamentu upoważnienia do podpi­
sania układu. W  tym celu zwołana bę­
dzie Izba deputowanych. Po otrzymaniu 
ze strony Izby votum zaufania, Herriot 
podpisze umowę. Herriot wyraził prze­
konanie, że w Londynie dojdzie do po­
rozumienia i konferencja skończy się w 
przyszłym tygodniu. (PAT )

Paryż. 10 sierpnia. W edług w yda­
nego w nocy komunikatu urzędowego, 
na posiedzeniu Rady ministrów w pała 
cu Elizejskim, pod przewodnictwem 
prezydenta Dcmenir. Herriot w poro­
zumieniu z  Clementelem i NoŁletem, 
przedstawił bardzo szczegółowo wszy 
stkie zagadnienia, poruszone na konfe­
rencji londyńskiej. Po krótkiej pauzie, 
w  czasie której Herriot i gen. Noliet 
konferowali z Fochem, odbył się dal­
szy ciąg obrad, które zakończyły się 
o godz. 1*30. Rada ministrów jedno­
myślnie zaaprobowała przedstawio­
no przez Herriota warunki. Herriot, 
Clcmentel i gen. Noliet odjadą jeszcze 
dziś do Londynu. (PAT.).

Paryż. 10 sierpnia. W  sprawie p o ­
wrotu Herriota do Paryża donosi „Ma 
tin“ : Herriot, gen. Noliet i Clcmentel o- 
trzymają mandat jako francuscy dele­
gaci w  Londynie na konferencję tech­
niczną, która ma uregulować sprawę 
przeprowadzenia planu rzeczqzmaw- 

ców, (PAL).

Sprawa ewakuacji Zagłębia ‘Ruhry.
Paryż. 10 sierpnia. Komunikat Agencji 

Havasa zaznacza, że rząd francuski zgc 
drue z innymi delegatami jest zdania, że 
konferencja londyńska nie jest kompe­
tentna do decydowania o sprawie ew a­
kuacji wojskowej Zagłębia Ruhry. Rząd 
francuski utrzymuje, że ewakuacja Zagłę 
bia zależy od wykonania planu Davesa 1 
cd gwarancji bezpieczeństwa dla Francji 
i Belgji. Pogląd ten aprobuje: w  zupełno­
ści marszałek Foch. (PAT.)

Londyn 10 sierpnia. Wolff. Obrady 
drugiej komisji w  sprawie gospodar­
czego opróżuieum Ruhry odbyty się 
wczoraj popołudniu. Członkowie dele­
gacji niemieckiej zaznaczyli, że delega 
cja niemiecka uczestniczyła w obra­
dach na zupełnie równych uprawnie­
niach Dzień 15 sierpnia;będzie uznany 
jako punkt wyjścia w kwestii okupacji 
C-zas przejściowy z określeniem po­
czątkowo 45 dni obniżono na 35 dni.

Londyn. 10 sierpnia. Dzienniki dono­
szą, że wedle opinii kół oficjalnych,

rząd angielski nic jest zainteresowany 
w nieoficjalnych obradach francusko- 
belgijsko-niemieckich, dotyczących kwe 
stji ewakuacji (PAT.).

Londyn. 10 sierpnia. Utrzymuje się 
tu  przekonanie, że głównym powodem 
wyjazdu delegatów francuskich do P a­
ryża była chęć porozumienia się z 
członkami gabinetu w  sprawie ewaku 
acji Zagłębia Ruhry. Jak donoszą H er­
riot otrzymał całkowitą aprobatę dla 
s.\vej polityki. Obecnie główna uwaga 
kół politycznych zwrócona jest na woj 
skową ewakuację Zagłębia. Herriot we 
żmie udział w  jutrzejszem posiedzeniu 
Rady czternastu, której zostanie przed 
łożone sprawozdanie komisji dotyczą­
ce sprawy ewakuacji ekonomicznej. Ju 
tro też komisja trzecia przedłoży Ra­
dzie czternastu swe sprawozdanie. Ko 
misją tu ma jednak jeszcze do opraco­
wania punkt dotyczący spłat i świad­
czeń. (PAT.).

Londyn. 10 sierpnia. Rzeczoznawcy 
państw sprzymierzonych i Niemiec, po 
zbadaniu sprawozdania przez drugą ko­
misję, postanowili przywrócić jedność 
ekonomiczną i fiskalną Niemiec do stanu 
z czasu ptzed U stycznia 1923 r., jedna­
kowoż wysoka komisja międzysojuszni­
cza w Nadrenji zachowa pewne prero­
gatywy. Postanowiono, że termin przej­
ściowy dla wprowadzenia w  życie planu 
Davesa ma wynosić 35 dni. Koszta oku­
pacji obliczono na 2 miliony mk. zł. mie­
sięcznic, przyczem Francja i Bclgja o- 
trzymają rekompensatę. Pierwsze dwie 
raty, jakie Niemcy mają zapłacić, wyno­
szą po 20 milionów mk. w zlocie. Usta­
lono pozatem okres sześciotygodniowy 
dla przekazania kolei niemieckich nowe­
mu Towarzystwu. (PAT.)

ORGANIZACJA KONTROLI 
WOJSKOWEJ.

Paryż. 10 sierpnia Boncour zawia­
dom;! Herriota, że specjalna komisja 
najwyższej Rady obrony narodowej 
przyjjła jednomyślnie wniosek dotyczą 
cy organizacji kontroli wojskowej, wy 
konywanej przez Ligę Narodów, z za­
strzeżeniem -‘pocizyinienia pewnych 
zmian, któreby uczyniły kontrolę jesz­
cze bardziej skuteczną. Boticour w yra 
zii nadzieję, że Liga Narodów na sesji 
Wrześniowej poweźmie ostateczną u- 
chwałę w sprawie kontroli, co rozw o 
liłoby delegatom Ligi Narodów na wy 
kotnywanie skuteoźnej kontroli w kra­
jach, które traktat zobowiązuje do o-, 
graniczenia zbrojeń. (PAT.).

WSZECHŚWIATOWY ZJAZD 
SKAUTÓW.

Kopenhaga. 10 sierpnia. W e wszech­
światowym zjeżdzit; skautów w  Kopen 
liadze spodziewany jest udział około 
500U harcerzy. Pierwsi przybyli harce 
r:ze francuscy, a następnie chińscy, ja­
pońscy, Niemieccy, węgierscy, tureccy 
indyjscy, egipscy, polscy i finlad/cy.- 
Wczoraj przybyli delegaci Szw ajcarii,- 
Jngosiawji, Czechosłowacji, Rosji, Ho 
laudji, Ameryki, Szwecji, Portugalii ! 
Norwegii. Dziś spodziewany jest przy­
jazd Anglików. Zjazd potrwa do 17 
bm., w  którym  to dniu król duński od­
wiedzi obóz harcerski. (PAT.).

WSZECHŚWIATOWY KONGRES 
ESPEP.ANTYSTÓW.

Wiedeń. 10 sierpnia. Dziś odbyło się 
uroczyste otwarcie XVI. wszechświcto 
wego kongresu esperantystów. P rze­
wodniczy! hr. Mmibeck z Wiednia, 
Przemawiali następnie przedstawiciele 
rządu, Uniwersytetu i miasta. Z kolei 
dr. Prives, znamy publicysta genewski 
i wielki przyjaciel Polaków, wygłosił 
odczyt o esperantyzmie, przyczem 
wspomniał kilkakrotnie o Mickiewiczu 
i Prusie, Którzy propagowali zbliżenie 
się ludzkości, co jest właśnie zadaniem 
esperantyzmu. Zabrał głos poseł polski 
w  Wiedniu Lasocki, który powitał kou 

'gres i podkreślił, że twórcą esperanty­
zmu był Polak. W  zakończeniu życzył 
mówca kongresowi jaknailepszych w y 
ników prac. Przemawiali przedstawi­
ciele wszystkich narodów, imieniem de 
legatów 'polskich prof. Bujwid, który, 
w yraził nadzieję, że przyszły kongres 
odbędzie się w W arszawie. Uczestni­
cy kongresu urządzili owację na cześć 
obecnej na kongresie wdowy po drze 
Zamenhofie. (PAT.).
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Potofórae isyfiory na S'ą- 
sim Cpolshim.

Unieważnienie wyborów do Reichs­
tagu w  okręgu Opolskim, daje szanse 
przy powtórnych wyborach, które ma- 
;ą się tam odbyć po ukończonych żni­
wach, przeprowadzenia jednego posła 
polskiego. P rzy  wryborach poprzednich 
z powodu terroru bojówek niemieckich i 
obafamucenia poważnej części polskich 
robotników przez komunistów niemiec­
kich, wybrano w  okręgu Opolskim ko­
munistę, a przez to w  myśl niemiecKiej 
ordynacji Wyborczej zatracono również 
dodatkowy drugi mandat z listy pań­
stwowej i na marne poszła reszta gło­
sów, uzyskanych w innych okręgach 
wyborczych na listę mniejszości narodo­
wych w Rzeszy Niemieckiej.

W wyniku więc powtórnych wybo-» 
rów w okręgu Opolskim zainteresowani 
są nietylko Polacy, ale i inne mniejszo­
ści, jak Duńczycy, Serbo-Łużyczanie, 
Fryzy jczycy. Dowodem tego zaintereso­
wania jest artykuł duńskiej „Neue Flens- 
ourger Zeitung-4, w  nr. 154-ym pt. „Die 
Neuwahl in Cberschlesien14. Żywimy na­
dzieję, — czytamy tam, — że na tym 
obszarze skupi się cala uwaga polskiego 
kierownictwa centralnego i wynik bę­
dzie inny, niż przy poprzednich wybo­
rach W pierwszym rzędzie zależy on 
od polskich robotników jako wyborców, 
którzy winni się uważać, jak robotnik 
duński we Flensbursm, przedewszyst- 
kiem za członków uciśnionej i walczącej 
o swój byt narodowości

Przy obecnych powtórnych wyborach 
dla górnośląskich robotników sytuacja 
przedstawia się w ten sposób, że 12.000 
głosów mogą wybrać do Reichstagu 
dwóch posłów mniejszości narodowych, 
którzy w obccnem położeniu z naturalną 
koniecznością muszą iść z posłami robo­
tniczymi i demokratycznymi. Nawet z 
robotniczego punktu widzenia interesy 
robotnicze wskutek życzliwego wobec 
nich stosunku mniejszości narodowej mo­
gą otrzymać przyrost dwóch mandatów, 
podczas gdjr w przeciwnym wypadku 
żaden przedstawiciel robotniczy nie bę­
dzie mógł być wybrany temi 12.000 glo­
sami, a 133.000 (z listy państwowej) pój­
dzie na marne.

Niewiadomo, czy polskie kola polity­
czne rozpoczęły już akcję wyborczą w  
okręgu Opolskim. Akcją ta w obecnych 
warunkach znajdzie dostateczną ilość 
argumentów dla pozyskania robotników 
polskich. Przez pozyskanie dwóch man­
datów w  Reichstagu wzrosłyby niewąt­
pliwie wpływy społeczeństwa polskiego, 
żyjącego w granicach Rzeszy Niemiec­
kiej.

PIOTR LOTI. 2)

Z PRZYRODY I TFCKNIK1.

RADIOTECHNIKA W POlSCE.
* fc

Kongres międzynarodowy „radio8". — Wszędzie brat Polski. — Liberalizm 
w Ćzecnosłowacjj. — Kongres w a szłngtoński. — Radiotechnika w P ol­

sce. — Radiokencerty podczas „Tar gów Wschodnicn18.

Przełożyła Olga Bilińska.

(Dokcrczcnie.)
"-■ewnej wiosny, bardzo ciepłej, w któ­

rej mimo cienia nuiru przecudnie roz­
kwitły bujhe resztki róż, zjawił się w  
głębi podwórza młodzieniec i zajął przez 
kilka wieczorów miejsce przy stole tych 
tozech kobiet bez majątku. Do przy­
jazdu do tego miasta namówili go wspól­
nie jego i ich przyjaciele, nie bez ukrytej 
myśli małżeństwa. Młodzian ów był 
piękny. Twarz miał dumną, spaloną od 
wichrów morskich.

L.ecz i oń jął uważać 'ów spadek za 
zbyt chimeryczny: a dziewczynę, której 
twarz z braku słońca więdła i zaczyuaia 
blednąc, za zbyt biedną.

Wyjechał by nie powrócić, on, któiy 
na chwilę wniósł do owego domu błysk 
słońca, silę i życic. A u tej, która uwa­
żała się już za jego narzeczoną, wzbu­
dził nieme uczucie śm ierci 

* * *
A lata płynęły monotonnie jako fale 

rzeki; minęło ich pięć, minęło dzieśięć, 
minęło piętnaście i wreszcie dwadzie­
ścia. Świeżość dziewczyny bez posagu

W  kwietniu br. ©bratsoiwala pir^e-d- 
■ konferencja międzynarodowa w  Ge- 
, Rewia, dla uje dln osia jnioniSa w y łącz­

nych dla programu „uaclilofcoirniiniiKacji44 
- światowej, który* -ma być przedmio­

tem obrad, wediug projektowanej w1 
W aszyngtonie (w r. 1920) konferencji 
wszystkich krajów wszystkich części 
świata.

Prezydent szwajcarskiej „Radio E- 
lectric Secie,tc“ przedstawił obecny 
stan prawodaw stwa Tadiiotelefonitczne- 
go i snofsćib porozumienia dla jednoli­
tej konwencji międzynarodowej w  tej 
dziedzj ifc! flcfziai birallo 59 stowarzy­
szeń „radio44 i reprezentanci 10 rzą­
dów.

Na konferencji waszyngtońskiej wio 
diy rej główne państwa „sprzymie­
rzone44 Anglja, Francja, Amssrykai, Ja- 
ponja, W łochy, proponując utworzenie 
„Conseil Universel des Communica­
tions ekotrigues4’ ułożonego z przeidS 
stawicieli 5 głównych m ocarstw i 4 z 
pozostałych, przypuszczonych do Ligi 
narodów!

Spo-wcdwalo to licune sprzeciwy 
■i w  .rezultacie zgodzono się na kreo­
w anie: „Commision .fyiteimaitfoflale
rechniąue .ra.d-totelegraiphiąuę ©t de 
signafemrnn wsuelle14, w  •które] skład 
wzięto Hiswranlę, łiclandję, Portuga­
lię, Szwecję i Niemcy1

Mocarstwa giójgne miałyby gło­
sów każde i>o sześć, inne po 4, 3 itb., 
a Niemcy jeden. Powszechna świato­
wa konferencja odbyć 315 ma poG 
pro.lektor.alem Ługi 11 rodów w  naj­
bliższym czasie.

Od r. 1920 obradowany Lotne kon­
ferencje międzynarodowe euinopejbkie 
i amerykańskie techniczne, adSmSnistra 
cyjne., prawne, a więc od czterech lat 
sprawa posuwa s :e naprzód — radio 
staje wr ognisku kulturalnych kw est ji 
każdego narodu!

Szczegóły interesujących obrad — 
interesujących nietylko amatorów, ale 
które winne były intere -owac „w ła­
dze państw ow e4’— i referentów spraw 
wewnętrznych, wojskowych i szcze­
gólniej poczt i telegrafów także i w  
Polsce — Pomieszczone są w facho­
wych publikacjach!

I rzecz szczególną1 dokoła Polski 
wre i kip' — ..radio'4 zdobywa coraz 
szersze zanieresow anie — rozwija się 
ulepsza. Rząd np. Czechosłowacji — 
organizuje z własnej mocy populary­
zację, wykłady, popiera usiłowania

pryw atne, k&t cywilnych — natomiast 
parę s„opni geograficznych na półno­
cny wschód „Republika polska14 — od- 
lat czterech ignoruje cały len ruch!

Postępowanie władz 'wywołuje nie­
ustannie Protesty techników, a w w y­
danej broszurze w W arszawie przez 
Stew arzyszemie raclioteclmiikóiw pci- 
skich znaiidzie czytelń k  ir-eściwli-e skrę 
ślony obran postępu przemysłowego i 
technicznego całej Furory  z w yją­
tkiem PoisH! Mimo zakazów szereg 
obywateli posiada obecnie ni-ekigalrtó 
stacje odbiorcze, a tylko Icgitymiści 
nie mogą je uzyskać — tak stwierdza 
',m Jackowski.

Takie konspiracyjne postępowanie, 
przynosi nieobliczalną izgoidię powsta­
jącemu i u nas „przemysłowi radio­
technicznemu. Cóż przyjdzie amatoro- 
wi z aparatu odbiorczego., jeśli nic nim 
nie odbierze?

— Jak to nic? — zapytacie... — a 
od czego seuki stacji wysyłkowych 
za g ra n ic ą :’

Tu musimy się porozumieć!...
Aparaty odbiorcze tanie, małe, zgra­

bne, leskie służyć mogą do odbioru 
oa stacji blisk.ch nadawczych... prze­
ciętnie jak dotychczas p  aktykowane 
250 200 kim. o n;ewitłkiej eue'gji 
wysyłkowej,

Może s:ę zdarzyć w wyjątkowych 
pomyślnych wiairunkach atimosferycz- 
nyofc, że am ator abonent usłyszy i 
stacje dalsze... ale to są wyjątki!

Na ostatniej w ystaw ie „radiotechni­
cznej14 wr Frankfurcie były liczne w y­
padki, iż „tanie44 zachwalane apara­
tu ry  wystawione przez przemysłow­
ców mie mających piojęcia o zasadach 
„radiotelefonii"- — takim zgrzytem, pi­
skiem .i wyciem wypelniaJiy sąile, iż 
Publika ucekąła w poptaclnu!

Zadało to cios „produkcji'8"' miernie,- 
cikie.j, f!nm niciach,owych! p 'isim;a je­
dnak lic me tlórnaczą o&ófowii przy- 
czy>ny i zrozumienie rośnie na poży­
tek zastosowania.

Obecnie jest w toku akcja składko­
wa dla instalacji aparatów  odbior­
czych we wszystkich zakładach cila 
ociemniałych i w szpitalach dla roz- 
ryw k: chorych.

Pierwszy „Rad.oklnb w e Lwiowie44 
r a rr i er za „ad oculos44 zademonstro- 
wiać publiczności na „Targach W scho­
dnich44 odbiór radiokcmicentów ze sta­
cji dalekich od Lwowa, na tysiące ki­

lom etrów . Rzecz prosta, że db  tego

nie może służyć aparatura sprzeda­
wana w  nan.dlach, albowiem giiówną 
ap-ra-wą jest pochwycenie odpowie­
dniej ilości tej energji z jaką fale nio­
są niewidzialnie zespół akustyczny, 
przekształcony w pnąidy zmienne i dial­
izę  wzmocnienie do tego stopnia, by 
dały się słyszeć przez cale audyto­
rium, a wic tylko słuchawką, jak to 
zwyczajnie słucha się telefonem. Ener 
gję tę przejmuje anienna, splot drutów 
izolowanych od pilonów wysoko -za- 
wieszioma nad ziemią, o(d! tych drutów 
idą przewody do stacji wewnątrz bu­
dynku, gdzie .mieści ,się caJa apara­
tura w,raz z rozgłośnikiem dla audyto­
rium.

Rzecz naturalna, iż wszelkie zabu­
rzenia atmosferyczne dają się we zna 
ki i akustycznie — <0 wiiele czystszym 
jest odbiór w porze wieczornej i pod­
czas ciszy w powietrzu, aniżeli w 
dzień iub przy burzy. Są sposoby n- 
miaejszanjl tych szmeiów i tu jest 
pole dla udoskonaleń.

Obecnie Przy próbie aparatury i do­
świadczeniach, jakie przeprow adza się 
l.boratoiryjnie, można chwytać wątki 
urywkowe jakichś lekcji języków, d .- 
klamaicjii, chóru, koncertu itp. słueńaw 
ką, ale dopiero mając an te inę  powie­
trzną, można sharmonfecwać każd 1 
część aparatury odpowiednio, w ed’e 
zasad praktycznych i maireimatycz 
nych, aby wynik dał akustycznie nie­
naganną produkcję, płynącą tajemni­
czo z Pajryża lub Brukseli na niewi- 
dz.alnych fałach w wsnechśwfat, a 
chwytaną dla grona słuchaczy we 
Lwowie w stacji .odbiorczej.

W  Rzeczypospolitej rui© mą ani je­
dnej stacji wysyłkowej •— m u sn u  
słuchać to, co w ysyła zagranica w 
swoich językach. Na szczęśee muzy 
ka ma swój własny międzyinarodawy 
wyraz tonów i nie Przyjdzie do scy­
sji językowych i narodowościowych.

Istnieje zamiar, by pnemjer W ł 
Grabski przemawia! z W arszawy’ m  
otwarcie „Targów  Wsohiodmiich48 we 
Lwowie na radiostacji warszaw skej- 
a mowę tę słuchać będzie publiczność 
na Targach we Lwowie, oduaimą -ra- 
diotelefoniczide megafonem.

Niewiadomo jednak jeszcze, czy wv 
sylka nastąpi z potrzebna dla uchw y­
tu we Lwowie eoeigją, by aparatura 
odbiorcza nie zawiodła...'

Oni vivra... ve,rra!
Inż. Edmund Libański.

NADESŁANE.

Poisca pokoje z całem utrzy- 
i . maniem. M3U
I

znikała pomaleńku, pogardzona, bezuży­
teczna. Matka posiwiała. Babka komple­
tnie zniedolęźniala, głowa jej poczęła się 
trząść. Siedziała wciąż na starym fote­
lu, w tem samem miejscu przed cknern, 
niosąc brzemię swych osiemdziesięciu 
lat. Jej profil czcigodny odbijał się mar­
murową bladością na tle muru, na któ­
rym widniał olbrzymi znak kszt litu 
ptaka, wydrążony kroplami deszczu.

I więdniały one wszystkie trzy w cie­
nili owego muru. A róże i powoje więdły 
też niemniej ponurą starością, świecąc 
już jeno resztkami z każdą wiosną,

— Tak, moje córki, moje biedne córki, 
— mawiała babka swym złamanym gło­
sem, którym  nigdy zdań nie Kończyła — 
abym ja tylko żyda dość długo, mnie..

I ręka jej koścista, gestem groźby, 
wskazywała ów muf ciemny.

* * *
°o  upływie dziesięciu miesięcy babka 

umarła, zostawiając straszliwą pustkę w 
saloniku, gdzie długo opłakiwano naj­
droższą osobę, kiedy nareszcie przy'- 
szedł ów spadek i to właśnie w dniu, w 
którym przestano o nim zupełnie m y­
śleć.

Stara panna, mimo sw ydi lat czter­
dziestu, uczula się odmłodzona, radując 
się z powodu posiadania niają-:ku.

Wymówiono mieszkanie lokatorom z 
frontu i zamieszkały obie z p o y o tąm  
jak to przed laty było. Lecz m ino tego

wszystkiego, przebywały owe dwie sa­
motnice najchętniej w saloniku z czasów 
medostatku: salonik ów był przecież pe­
łen wspomnień, i zresztą mógł odzyskać 
światło słoneczńe przez zburzenie uun i, 
który dziś był już tylko czczym postra­
chem, łatwym do zburzenia siła pie­
niądza.

*  »  *

Zaczęło się burzenie muru, tak gorąco 
upragnione od dwudziestu ponurych lat. 
Zaczęto go burzyć w  połowie kwietnia, 
w  dniu, gdy powiał pierwszy Wjf.irzyk 
wiosenny, a wieczór był diuższy. Szyb­
ko padały kamienie w śród huka mło­
tów i piosenek robotników, które roz­
brzmiewały w  kurzawie prochu i stan*, 
go gruzu.

Drugiego dnia wieczorem pracę ukoń- 
ęzor.o; robotnicy odeszli i milczenie za­
panowało na podwórku. P rzy stole w 
saloniku usiadły jak zwykle matka z cór 
ką, zadziwione jasnością, iz nie potrzeba 
zapalać lampy do posiłku wieczornego. 
I ogarnęło je obie jakieś dziwne uczucie 
obcości, kiedy ujrzały, jak to Przecież 
przed laty już było, róże punce się d o  

murze i kawał nieba tak bnziutko, 1 
w miejsce oczekiwanej radości odczuły 
przedziwne zakłopotanie, uczucie nie­
wygody. Zbyt wiele .światła wprowa­
dziło nagle do ich saloniku rodzaj \snui- 
tnej jasności, oraz świadomość ogromnej 
zmiany rzeczy. Milczały w  chwili speł­

niania się swych snów, każda z 1 
sobą była tylko zajętą; pogiążyly 
w głębokiej zadumie. Siedziały 
słów, nie tykając nawet posiłku. Se 
tych kobiet napełniały sie strapi :n 
jakiemś, jakby żalem czarnym, ki 
beznadziejnie miał je ścigać, aż do 
mej śmierci.

Matka widząc Izy w oczach cór 
odczytując w jej myślach swoje nłei 
mówione myśli, rzekła:

•— Będzie go można odbudować, 
dzę, że powetujemy sob.e jego litr 

— Ja też tak myślałam -  odp 
córka, ■- ais widzisz, nie: to nie bęi 
m ten sam niur!.„

Mój Boże, czyż to możliwe, by 
sama postancwuia zniszczyć to tło ol 
zu życia rodzinnego, na którem pev 
czarownej^ wiosny zarysowała *śę 
lara głowra młodego mężczyzny; ia pi 
szereg ponurych zim widniał profil pi 
zacnej babki.

I w  tej chwiii przypominając sc 
owe ślady na murze, wyrzeźbi me 
kształt ciemnego ptaka, przez cierp! 
krople deszczu, których już nigdy, ni; 
nirzec-nie miała, serce jej napeiniło 
ostrym bólem.

Zapłakała łzami najbardziej gorzk, 
z całego życia zburzywszy mepow:o 
ów „mur przed oknem44.

KONIEC.
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TEATR WIELKI.

Poniedziałek „Świecznik1*. (Gościnny 
występ Solskiej.)

W torek „Czarownica**. (Gościnny 
występ Solskiej.)

Środo. „Kuglarz**, sztuka utopijna w 3 
akt. Jastrzębiec Zalewskiego, premiera, 
f Gościnny występ Solskiej )

-  Teatr Nowości został zamknięty ra 
szereg tygocm' z pov, odii robót n'\ve'acyj- 
nych, wykonywanych przez m;asio.

— Nasz dodatek powieściowy. Do dzi­
siejszego numeru dołączamy piąty 
arkusz powieści Arnolda Gaiopia p i : 
„Pamiętnik włamywacza**.

— Podkomisarz na Lwów, Biura II„ 
Kongresu Międzynarodowej Konfederacji 
Studentów, p. Adam Zieliński, urzęduje 
we wtorki i piątki od godz. 7 do S Wiecz. 
u!. Łozińskiego 7. Po wszelkie informa­
cje oraz we wszelkich sprawach, zw ią­
zanych z Kongresem, należy zwracać 
się pod Puwyższym tytułem.

— Niesłychany napad rzeżraków ua 
komisje sąd ow v  Donosiliśmy wczoraj 
o brutalnym napadzie rzeźnika Jarka 
na wywiadowcę policyjnego P., 
Dtóry na pl. Dnji Brzeskiej z ramienia 
Urzędu waiki z lichwą zwalczał lich­
wę, przez niego uprawianą — dzisiaj 
znów zanotow7ać nam wypada fakt mo 
bywałego wprost napadu dwóch rze- 
źróków, którzy pobili (!) komisję sądo­
wą. Oto policja aresztow ała wczoraj 
Jana Szczerbę, zanueszkałgo na Klepa 
rowie i Emila Tuczapskiego z Zamar- 
stynowa, któnzy usiłowrali udaremnić 
urzędowa czynności komisji r.ądowcj 
z Sekcji II. S. pow. i pobili członków 
tej komisji tj. sędziów Romaną K„ Mi­
chała B, inż. Jnljana K. i dr. Izaka P: 
Fakt pobicia komisji sądowej przez 
rozzuchwalonych rzeźników7 jest tak 
potworny w swej treści, iż winni po­
niosą niewątpliwie jak .najsurowszą 
karę.

— Dobrze im się dzieje! Posterunko­
wi sprowadzili wczoraj do komisariatu 
trzech murarzy,Józefa Burego, Anto­

niego Seiłiuka i Michała Zwarycza, 
którzy angielską sobotę uczcili rozle­
wną libacją w szynku a następnie w y­
wołali na ulicy gorszącą aw anturę i 
bójkę. Murarzy, pozostających w  sta­
nie mocno podchmielonym, odstawiono 
do aresztów. — Na ul. bocznej Grani­
cznej natrafiono na niejakiego Karola 
łOiiszkę, montera z Wiednia, leżącego 
tam od dłuższego czasu w  stanie zu­
pełnie pijanym.

— Z kroniki kryminalnej. P rzy trzy­
mamy został Paw eł Matwijewicz, 
agent handlowy, poszukiwany przez 
Komisariat VI za sprzeniewierzenie na 
szkodę Józefa Borzemskiego. — Are­
sztowano Leopolda Tiebergera, pocho 
dzącego z Morawskiej Ostrawy, przy­
trzymanego na pl. Unii Brzeskiej na gc 
rącyin uczynku kradzieży kieszonko­
wej na szkodę Zofji Żuk. — Chana 
Koch doniosła policji, że z pokoju, zaj­
mowanego przez nią w hotelu „Boule- 
vard“ skradziono na jej szkodę 400 zł.

— Plaga wścieklizny. W ostatnim 
czasie poczyna pizybierać plaga wście 
kliz-ny, o czem nadto świadczą raporty 
Pogotowia ratunkowego. gdzie poką­
sane oseby szukają pomocy. Pogoto­
wie. opatrzyło wczoraj -pokąsanych 
przez psy Kazimierza Zimmermana, 
W ładysława Blanszika i kilka innych 
osób. Zdarzam się w tej mierze i w y- 
padiki śmiertelne. Niedawmto wśród 
strasznych katuszy zmarła nokasana 
p/rzez wściekłego psa Bronisława 
Skrzyszew-ska. żona rzeźnika na Za- 
marstynowie. Mąż jej z tęsknoty za 
zmarłą zapadł na zdrowiu i zmarł one 
gdaj pozostawiając bez opieki kilkoro 
drobnych dzieci.

— Nagły zgon w pociągu. Marja Le­
wandowska, służąca, zamieszkała 
chwilowo w Świerżu koło Bobrki je­
chała wczoraj pociągiem do Lw-owm 
celem zagiąginięcia porady lekarskiej. 
W  czasie postoju na dworcu sichow- 
śikim Lewandowska zmarła na udar 
serca,

lwowski sprawcą wielkiego włamania 
w Przemyślu.

W nocy z 7 na 8 bm. pomiędzy g. 
12 a 4 popołudniu popełnione zostało w 
Frzemyślu wielkie włamanie ao maga­
zynu jubilerskiego D. Lowcmthala przy 
uL Franciszkańskiej 1. 22. Spraw ca do­
stał się przed zamknięciem bramy do 
piwnicy a następnie około północy w y 
jął cegły ze sklepienia, poczem wyciął 
otw ór w  podłodze i w  ten sposób do­
stał się do w nętrza magaizynu. Tutaj 
zabrał 17 zegarków złotych, 16 pier­
ścionków, 6 łańcuszków złotych., kilka­
naście brosz, papierośnic złotych i sre­
brnych, k.Lka zastaw stołowych srebr 
nych i wiele drobiazgów złotych zna­
cznej wartości.

W łamywacz włożył skradzioną b’zu 
terję do walizy i o 4 nad ranem za- 
aizwonii' na dozorcę, aby mu otworzył 
bramę. Dozorczyni otwierając mu ją 
zapytała skąd powraca i otrzymała od 
powiedź, żc „był u Lowenthala**. Nie­
znajomy wyszedł na ulicę i zetknął się 
oko w  oko ze stróżem, czuwającym 
nad bezpieczeństwem sklepów, przy­
stąpił do niego śmiało, zapytał o od­
jazd jakiegoś pociągu, dał mu kilka zło 
tych na papierosy i wśród podzięko­

wań obdarowanego podążyt na dw o­
rzec kolejowy.

Lowenthal zauw ażyw szy wielką 
kradzież w swym  magazynie zawiado 
raił policje, która delegowała w yw ia­
dowców Tasta i Manastyrskiego celem 
rozwiązania sprawy. Ci pomimo braku 
jakichkolwiek śladów w niedługim cza 
sic wpadli na trop włamywacza, któ­
rym był niejaki Karol Dworzak, dozo­
row y złocizie;, wielokrotnie karany, 

zamieszkały na Kieparowie. Zawiado­
miona o tem tutejsza Ekspozytura po- 
licyjno-Sledcza wysiała lunkcjonanu- 
szy swych, Seinfelda, Malawskiego i 
Kowalskiego, którzy wczoraj wieczo­
rem aresztowali Dworzaka, przeciw 
któremu w yw iadow cy przem yscy na­

gromadzili sporo m aterjalu obciążające­
go. Dworzak szczwany i sprytny osob 
nik, nie przyznaje się do winy — nie 
aa iedząc naturalnie, że materia} prze­
ciw niemu już zebrany wpędzi go w 
matnię bez wyjścia. W czoiaj został 
Dworzak przez obu w yżej wymienio­
nych wywiadowców odstawiony do 
Przemyśla.

Polska bije Finlandię 1:0 (0:0).
(Telefonem od naszego specjalnego Korespondenta.)

Warszawa. (Tel. wł.) W czorajszy 
rratch między reprezentacyjnemi druży­
nami Polski i Finlandii przyniósł zwycię­
stwo Polsce 1:0 (0:0). Rogów 8:3 (6:1) 
d!a Polski. Pogoda dopisała. Publiczno­
ści do 4 tysięcy.

W  pierwszej połow ę zdeklarowana 
przewaga Polski, w  drugiej połowie po­
czątkowo równowaga, potem znowu 
przewaga Polski. Sporadyczne ataki 
Finlandii były  z łatwością likwidowane 
przez doskonałą pomoc i dobrą obronę 
Polski. Kilkakrotnie bramkarz Goerlitz 
wchodził w  grę, zawsze przytomny i 
pewny. Zawiódł.natomiast zupełnie atak 
Polski, złożony z Mucllera, Garbienia, 
Reymanna, Jenka, Lotha i Adamka, 
graczy zupełnie ze sobą się nie rozumie­
jących. Najpracowitszy byl Reyman i on 
też strzeli! z przeboju w 14 minucie 
?-giej połowy jedyną bramkę: po nim 
był też pracowity Mueller, dalej idzie 
Adamek, na końcu I otli i Garbień; ten 
ostatni w obcem ’dla siebie otoczeniu 
grał bardzo słabo. Gdyby atak Polski 
byl zgrany, iatwo można było osiągnąć 
wynik 5, a nawet 6 do zera. Finlandia 
zupełnie zawiodła, tak w stopingu, jako- 
też w  biegu. Atak finlandzki byt marny, 
a przed naszym atakiem bronili się go­
ście lasem swych nóg, bo nawet atak 
cofał się. Taka drużyna, jak lwowska 
Hasmonea, przemyska Polonia, lub W a­
wel krakowski, stanowczo w ygrałyby 
dzisiaj, gdyż przewyższałyby gości je­
dnolitością, czego natomiast brak było 
zupełnie atakowi Polski.

Najpracowitszym, najlepszym w gize 
głową, graczem, który wprost troił się 
ra  boisku, był Wacek Knchar na środku 
pomocy. Na tem stanowisku wvkazał 
Kuchar olbrzymią przytomność umysłu, 
a nawet rutynę, jak gdyby był staiym  
graczem na środku pomocy. Publiczność 
określiła go po zawodach jednym w y­
rażam: fc-nomenainy! Obok Kuchara w y 
mienić należy Spojdę, a dopiero na trze- 
ciem miejscu Hankegc. Pomoc grała bez 
żadnego zarzutu i dzięki niej atak Polski 
prawie ustawicznie miał piłkę, niezgrany 
jednak, zamiast prowadzić grę kombi­
nacyjną, grał na oślep: traci! piłkę, lu­
biąc spalone, albo podawał na oślep tam, 
gdzie nie było swego partnera. Bardzo 
często Mueller z Garbieniem zderzali 
sic, to samo po drugiej strome Adamek 
i Loth. W skutek tego Reyman na środku 
ataku wychodził leniej, a dodając do 
swych pozycji swą wielką pracowitość, 
stal się zdobywcą jedynego punktu.

Na ogół gra obu drużyn lozczarowała 
nas. było to bowiem bezholowie, prze­
chodzące często w  be.rmyśhią kopań nę, 
w której piłka wylatyw ała na kilkadzie­
siąt "metrów W górę, zaś ani śladu kom­
binacyjnego, przyziemnego podawania, 
któ-e oglądaliśmy u drużyn zagranicz­
nych.

W drużynie finlandzkiej byto tylko 
2 graczy, którzy grali z Polską w pierw­
szym matchu Polska—Finlamdja, roze­
granym we wrześniu ub. roku w  Hel- 
singforsie z przegraną Polski 5:3.

Zawody prowadził sędzia czeski p. 
Za misek bez zarzutu.

Wieczorem w Hotelu Europejskim u- 
rządzono bankiet, na który Polski Zwią­
zek zaprosił obie drużyny, przedstawi­
cieli sportu i prasy. R. W.

NIESPODZIANKA.
Warszawa. (Tel. wł.) Sobotnie zawo­

dy o mistrzostwo ki. A. przyniosły nie­
spodziankę: Warszawianka traci cenny 
punKt w  mistrzostwie kl A., osiągając 
z Varsovią wynik remisowy 2,2

Kresy Tarnopol—Sokół Stanisławów 
3:2 (1:1). Mistrzostwa kl. B. Zawody te, 
na ogól dość ciekąJfc, miały rozstrzy­
gnąć, która drużyna dojdzie do finału o 
wrejście do klasy A.- Prawalę jednak po­
wiedziawszy, żadna z obu drużyn go te­
go się nie nadaje. O technice niema wo- 
gó!e mowy, a co do orientacji i kondycji 
fizycznej, to wszystko jest bardzo mało. 
Zawody wygrała zasłużenie lepsza dru­
żyna. Jakichś wybitniejszych jednostek 
w obu zespolech niema, na ewentualną 
uwagę zasługują z Kresów oba: skrzy­
dłowa i praw® łącznik, z Sokola zaś 
bramkarz i lewy łącznik. Sędzia p.

. Schiesser dobry
Lechia—Polonia Frzemyśt 2:1 (0:1). 

Mistrzostwo kl. A . Wynik niespodziewa- 
.ny, ale zupełnie zasłużony. Polonia, z 
wyjątkiem pierwszych 15 minut, grała 
bardzo słabo i rzeczywiście była gorszą 
od Lech.ii. Bramka dla Polonii pada w 4 
minucie przez prawą stronę ataku, dla 
l.echji w  4 i 23 minucie drugiej potowy7 
przez Wolaka. Obie drużyny w tych 
zawodach wykazały tyle braków, iż 
szkoda je wyliczać. Wprawdzie ładną 
grę widziało się tylko na początku pier­
wszej połowy i pod koniec drugiej poło­
wy. Za w7 ody wygrała drużyna, gra:ąca 
amóitniej i — co najważniejsi® - -  zasłu­
żenie. Polonia, której zdawaio się, że

odniesie łatwe zwycięstwo, musiała być 
zadowoloną, że została pokonaną +yłko 
różnicą 1 bramin. Jest to aobra, ale bar­
dzo droga nauczka. Zawody prowadzi! 
zbyt pewmy siebie p Szargiei, który na 
pizyszłość powinien wejść na boisko nie
0 544-tcj lecz o 3-ciej, jeśli na tę godzinę 
są wyznaczone zawmdy. Punktualność 
dla sędziego powinna być tak sarno do­
brą dewizą, jak dla innych. K. R.

Przed zawodami 1 w ów—Warszawa. 
17 sierpnia br. odbędą się po raz pierw­
szy zawody o puhar „Wicku Nowego** 
na boisku Pogoni. L. O. Z. P. N. wyzna­
czył następujących graczy: Winnicki,
Olearczyk, Birnbach, Hanke, Kuchai, 
Kmiciński, Mueller, Steuermari, Sam , 
Garbień, Slonecki. Drużyna baruzo do­
brze złożona, kwestią sporną byłoby je­
dynie niewstawienie Schneidra, .sądzimy 
jednak, iż Kmiciński nie zawiedzie. Nato­
miast atak jest rzeczywiście bardzo do­
bry. Skrzydła lotne, dyrygent technicz­
nie w-'ysoko stojący ma obok siebie świe­
tnych strzelców7. Pomoc i obrona pewna. 
Niewiadomo jednak, w  jakiej formie jest 
onecnie Winnicki i czy będzie mógł graf. 
Jesteśmy pewuń, iż reprezencacja Lwó­
wka będzie broniła z honorem barw  swo­
ich i udowodni swoją klasę. Pod adresem 
L O. Z. P. N. zwracamy się w dwóch 
sprawach, a to, aby się postarał o do­
brego i energicznego sędziego, i aby ce- 
r.y w7stępu bydy niskie.

Co to ma znaczyć? Pod adresem 
L. O. Z. P. N. zwracamy się z zapyta­
niem, czy jest mu wiadomem, jaki n.e- 
słychany wyzysk publiczności sportowej 
planują dwra kluby lwowskie. Oto w p ą 
tek. 15 bm., na boisku Hasmonei odbędą 
się zaw'ody o mistrzostwo kl. A. między 
Hasmoneą i Pogonią. Ceny wstępu są 
tak wysokie, iż wywołały niesmak 
wćród publiczności, a mianowicie: loża 
6 zł., trybuna kryta 5 zł., niekryta 4 zł:,i
1 parter 3 zt„ 2 parter 2 zł. Jakiem pra­
wem mogą te kluby ustanawiać takie 
ceny? Czy publiczność sportowa jest na 
to, aby te kluby7 pokrywały jej kosztem 
deficyty nieudanych imprez? Czy dla­
tego ustanawoa się takie ceny, bo jest 
wiadomem, iż na te zawmdy pójdzie kil­
ka tysięcy osób i ich gmina Krzvwczyce 
r.ie pobiera wdelkicli opłat, a więc liczy 
się na popuiarność graczy i tanim ko­
sztem chce się zarobić kilka tysięcy 
złotych. Na zawody Amatorzy—Pogoń, 
gdzie sprowadzenie d~u.ivny koszmwału 
2000 dolarów i na zawody Hasmonea— 
>' f- gdzie sn Rowie drobne wydatki, 
ustanawia się te same ceny. L. O. Z. 
P. N. powinien bezwrarunkow7o, jako naj­
wyższa magistratura sportowa, zarzą­
dzić zniżenie cen wrstępu o połowę p r/y - 
najmniej. W  przeciwmym razie udowodni 
swoją bezradność.1 Pod adresem publicz­
ności zwracamy się z apelem bojki t f  
tych zawodów, jeśli ceny mie;sc niej re ­
dą zniżone. " K. R.

ZAWODY CYKLISTÓW W WARSZA-
WIE.
W arszawa. (Tel. wł.) Dziś popohumiu 

na torze cyklistów na Dynasach rozpo­
częły się międzynarodowe wyścig: cy­
klistów, tv których lnerze reż udział 
Fouchcur, zdobywca 2jgo uue’sca w mi­
strzostwie świata. Zawmdmków jest 40. 
Zawody potrwają przez cały tydzień

#  Podrzucenie bibuły komunistycznej. 
FunkC'Onarjusze poiicii państw zn źii 
dnia 6 bm. o godz. 7.50 wieczorem w 
wagonie III klasy pociągu łódzkiego pod­
rzuconą przez niewiadomego osobnika 
paczkę bibuły komunistycznej, wagi oko­
ło 30 kg. Zawierała ona odezwjy mmej 
więcej jeanakcw7ej treści jak znalezione 
ii aresztowanego funkcjonariusza misji 
sowieckiej Kwiatkowskiego i zatrzym a­
nego dnia 5 bm. na dworcu ChdkiewUza. 
Wskazuje to na wzmożoną agitację, zwią 
zana z ogłoszeniem przez komunistów na 
dzień C bm. strejku, który nigdzie się nie 
udał.

#  O nowe gimnazjum żydowskie w 
Warszawie. Żydowska Organizacja 
Szkolna zwróciła się do kuratora war­
szawskiego okręgu naukowego z prośbą 
o zezwolenie na otwarcie w zbliżającym 
się roku szkolnym gimnazmm, z w ykła­
dowym językiem żydowskim.
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Rosjanin o irojeinadi.
Ciekawem uzupełnieniem naszych 

anegdiajszycii cytat o zbrojeniach w  
'dziedzinie lotnictwa i walki gazowej 
są poniższe uwagi M. Pawłowicza, 
Rosjanina, drukowane w  szwajcarskim 
„Kampfer", a powtórzone przez „Pol­
skę Zbrojuią". Nie trzeba diodlaiwać, 
że uwagi te, r i ^ n e  z Moskwy, są 
wyraźnoe zabarwione tendencjami, 
nurtującemi dzisiejszą Rosję. 
Najważniejszym — mówi autor — 

symptomem naprężenia stosunlców mię­
dzy mocarstwami kapitalistycznemi są 
nadzwyczajne zbrojenia, które przewyż­
szają znacznie zbrojenia z przed wojny 
światowej.

Według obliczeń generała angielskie­
go, F. Mariss, w  r. 1922 stało pod bronią 
4.354.975 ludzi, podczas gdy w  r. 1913 
suma wszystkich armji europejskich w y­
nosiła 3.747.179. P rzy  uwzględnieniu 
faktu, iż wojska staie Niemiec, Austrii, 
W ęgier i Bułgarji sprowadzone zostały 
do liczby 696.135 ludzi — gen. Moriss 
przychudzi do przekonania, iż wszystkie 
inne państwa europejskie zwiększyły 
swe armje o 1.303.921 ludzi. Największą 
armję w Europie posiada Francja. Armja 
ta wynosiła do dnia 1 stycznia 1923 ra­
zem z garnizonami kolonialnymi i ofice­
rami 851.828 ludzi.

Zbrojenia te wzrosły nie tyle nawet ze 
względu na wzrost liczebności poszcze­
gólnych armji, ile na bezprzykładne 
wprost wzmocnienie techniki wojennej i 
wydatków  z tern związanych. Tak np. 
pacyfistyczna Anglja Mac-Donalda 
zmniciszyła stan armji (w r. 192-1'5) o 
12.000 ludzi (z 164.000 do l o - 0.10), na­
tomiast podnosi etat floty powietrznej o 
okrągłe 2 miliony funtów szterlingów, 
przewiduje w r. 1924/5 budowę 8 no­
wych eskadr lotniczych, wzmacnia swą 

flotę przez budowę 9 krążowników i 2 
kontrtorpcdowców, asygnuje bajeczne 
sumy na dział chemiczny astnji, na w y­
nalazki nowych środków wybuchowych, 
na energiczną budowę setek lekkich i 
ciężkich tanków itd. Anglja wydała przy 
tę) i od końca wojny św atow ej do r. 
1973 na same zbrojenia sumę 2,90 milio­
nów funtów szterlingów!

Ale i Francja zw raca uwagę na rozwój

swych sił powietrznych i jej program 
przewyższa znacznie zamierzenia angiel­
skie. Przewidywane jest utworzenie 132 

'eskadr bojowych. Flota powietrzna fran­
cuska ma liczyć 30.000 ludzi w czasie 
pokoju i 30G.U00 w czasie wojny. W y­
datki Francji na ten cel przewyższają 
wydatki wszystkich innych państw.

Rząd francuski zwraca szczególną u- 
wagę na rozwoj chemji wojskowej. 
L tworzono we Francj’ specjalny korpus 
wojskowych inżynierów i chemików, któ 
rych zadaniem jest wynajdywanie no­
wych środków wojny anemicznej, im­
perialiści francuscy śnią o bombach, któ- 
reby w przeciągu paru godzin zburzyć 
mogły Berlin lub Londyn. A ponieważ 
francuski przemysł chemiczny stoi da­
leko w tyie za angielskim, nie mówiąc

Z całej
#  Zwyżka cen mąKi. W zwiątziku z 

zyyżką cen zboża, młyny wtamssaiw- 
sikie podniosły cenę mąk} z 28 groszy 
na 32 gr. za 1 kg. Przyjęto -przytem 
za podstawę kalkulacje cenę 13 zł. za 
1 kwintal żyto loco stacja załadowcza

#  Agitacja komunistyczna za straj­
kiem w Warszawie. Jak nas iinifbrmu- 
ją, warszawski komitet K. P. R P. 
proklamował strajk powszechny ina re- 
reufę Wairscawy na dzień 4. btoi., usi­
łowania te jednak spełzły na niezem 
wobec nieporozumień naw et w ioflfe 
komisji strajkowej, której w:ięks-za 
część nie wierzy w powodzenie s t  aj- 
ku w obecnej chwili. Komuniści zdecy 
dowali się tedy sprowokować sitrajk w 
jednej z fabryk: Parow óz", Lilpop 
Rau“ lub „Gazownia". Nasyłam? agita­
torzy w  'każdej 2 fabryk zapowiadał1, 
że inna fabryka już strajkuje, lecz ij ten 
system prowokacji nie da! oczekiwa­
nego warniku Komisja centralna zwiiąz 
ków zawodowych zwołuje k mifarencję 
zarządów związków zaw ód, na 15 hm 
gdzie ma się zdecydować sprawa po­
parcia strajkiem żądań uoihoitiiikóiw G. 
Śląska i Zagł. Dąbrowskiego w spra­
wie utrzymania 46-godlz. duma pracy.

#  Wykopaliska starożytne pod K ako- 
wem. W  Modlinicy pod Krakowem od­
kryto 15 ziemianek, które 1 pochodzą z 
przed 3 tysięcy lat. Ziemianki te były 
ongiś zamieszkałe przez ludzi pierwot-

wcaie o niemieckim — rząa francuski nie 
odda nigdy zajętych prowincy; niemiec­
kich, a przynajmrJej odda je nieprędko.

Ale wzrost zbrojeń w  każdym poszczę 
golnym itraju ma swój kres i swoja logi­
kę. Jeżeli Stany Zjednoczone mogą so­
bie dzięki swemu wyjątkowemu położe­
niu finansowemu i materialnemu pozwo­
lić jeszcze na 10 lat dalszych intuisyw- 
nycn zbrojeń to już Japonia względnie 
uboga nie może dotrzymać im kroku 
To sąmo dotyczy wielu państw europej­
skich, jak Polski, Jugosławji, Czecno- 
slowacji, a nawet Francji z jej spadającą 
walutą i przerażającym wzrostem długu 
państwowego.

Tyle — gtos z Moskwy Pro fo.ro 
extunnio.

Polski.
nych, Dowiem znaleziono w nich liczne 
w yr krzemienne Znaleziony materiał 
odesłano do muzeum aicheoiogicznego 
Polskiej Akademji Umiejętności w Kra­
kowie.

#  Dziesięciolecie zburzenia Kalisza.
M agistrat miasta urządza obchód z po­
czątkiem sierpnia 10-lecia zniszczenia 
miasta Kalisza przez wojska niemieckie 
Na ratuszu zostanie wmurowana tablica 
ku czci poległego od pocisków niemie­
ckich nieznanego obywatela. Kalisza.

#  Odważny czyn oficera. „Pław o  
Wileńskie" w korespondenci,. z Drus- 
kknik podaje następujący cpjs w ypad­
ku na Niemnie: Jedna z kąpiących się 
młodych DraeLi-tek wypłynęła lekko- 
n yśluie za imję wytkniętą, natrafiła na 
war i głębię i zaczęła tonąć. Sposrrzegł 
to najbliżej kąpiąęy się inraeTta i po­
śpieszył jej na ratunek: nie mając je­
dnak dosyć sił poszedłby zapewne na 
d;;o wraz z dość korpulentną ofiarą 
v tasnei nieostrożności. Na plarży tego 
lnie za u w ażono,, czy nie zorientowano 
się w  sytuacji, nikt bow,em z osob do 
aot-łych mie pośpieszył z  .pomocą. Na 
górze jednak w  Parku w itej chwili prze 
chodził kapitam W ładysław  M feR a  i 
stojąc nad plażą, zauważył borykanie 
się młodzieńca z wirem i z tom cą. Wr 
mgnieniu oka zerw ał ,z siebie tiłumtar 
wraz z szablą i w  pozostałam ubrań iiu 
i w ciężkich długich butach zbiegł Pio­

runem z gory, przeleciał plażę, rzuci 
s.ę do wody i w  chwilę podpłyną! ku 
-tonącym. Silnem ramieniem uchwycił 
diriew czynę i wyciągnął oboje na p ły t­
kie miejsce. To wreszcie mrobto nich 
na plaży —• parę osób iwffefiło do łodzi 
kronijąc się do miejsca wypadku, — 
dzielny ofcer skorzystał? z -tego i wcią 
gr.ąt do lodzi ofiarę kąpiel., która bę­
dąc uratowaną wczais, szybko odzyska, 
ła pr;ytomność.

#  Zlot sokoli. Ostatnio odbył się w 
Tczewie Zlot Sokołów Pomorskiego 
C-kręgu VI! (Tczew, Gniewy, S taro­
gard). Stanęło do zawodów 6 gniazd 
z 161 so-KClajmi i sokolicami. W  nie­
dziele rmio odbyło się uroczyste na­
bożeństwa w  kościele farnym, poczem 
sokoli i liczni goście przesili w. pocho­
dzie przez nr as to do Ogrodu Domu 
Miejskiego. Tam prezes okręgowy p. 
bur mistrz Wojczyński wygłosił prze- 
mo.vę powdtalną; przemawiali następ­
nie -pp. red. Farmaiiski i pirof. M okrzy­
cki. Po wspólnym obk cizie w  Szkole 
Morskiej c-doyły się zawody popraw ę 
wieczorem zaś rozdanie nagród, Przy­
czepi wygłosił przemówiienie o roczni­
cy grunwaldzkiej p. starosta Dykto- 
v fez. „Teatr powszechny przy  Soko­
le" odegrał następnie „Karpackich Gó­
rali" Korzeniowskiego, poetom bawio­
no się tańcami do rana.

fr Katastrofa samochodowa. Przed ty­
godniem w nocy wydarzyła sie na dro­
dze Rybnik — Katowice, koło miejsco- 
wości Wirek, wielka katastrofa samo­
chodowa A mianowicie o godz. 1 w no­
cy, jadący samochód, najechał t,a slup 
przydrożny i rozb;l się w  drzazgi. Dw;e 
ogóby zostały zabite, a dwie ciężka ran* 
ne Zabici zostali urzędnik kopalniana 
Bartsch i rzeźnik z Królewskiej fiuty, 
Beck, dwie mne osoby ciężko ranne.

#  Dziwne strejki w wytwórni aerc 
planów. Od niejakiegoś czasu zwracają 
uwagę strejki w lubelskiej wytwórni 
aparatów  lotniczych firmy „Plagę i Le- 
śkiewicz, które mają dziwny charakter 
Strejku.ią naprzemian poszczególne od­
działy i grupy. Po zaspokojeniu żądań 
jednego oddziału, zaczyna strejkować 
drugi itd. Obecnie przystąpiła do strejku 
sekcja stolarzy Jest to jedyna na- 
raz.e w kraju wytwórnia aparatów lot­
niczych; należałoby więc zwiocić na tc 
zjawisko uwagę baczniejszą
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n u t o r y  r u p n e ,  ,_drki, ga try ,  loko m o o ih  ,
c a m e n t ,  w a p n o ,  p a p ę ,  p r a s y  C o  d a c h ó w e k  p o le c a

Lw ów , B a to re g o  4. 4272
K L P U JĘ  fo r te o ia n v , p ia n in a ,  m e b le  d y w an y , o b ra z y , 

a n ty k i itp . Ł a s k a w e  z g ło sz e n ia : R y n ek , 1. 42, f irm a  
M arkif-w icz. 4’?sx i

M Ł Y H S A lt M ASZYNY, K a m ie n ie ,  m o ł o r y ,  — r o ln y ,  
t r a n s m i s j e ,  p a s y ,  g a z ę ,  c e m - i r t ,  p » p ę ,  p r a s y  ze

s k ła d a  p o le c a  4272
„ P I L O T "  Lw ów , R i to ie g o  4

POSADY POSZUhaW ANE. -

LE ŚN IK  z u k o ń c z o n y m  w y d z ia łe m  Inź. Ia so w e j P o li­
te c h n ik i lw ow sk ie j z i r a k ty k ą ,  p o s z u k u je  p o s a d y  
a d ju n k ta ,  e w e n tu a ln ie  le śn ic z e g o , re w iro w e g o  lub  
w i rz e m y ś le  d rzew n y m . Z g ło sz e n ia  lis to w n e : A c m i-  
m s t t . a c i i  „W ie k u  N o w tg o " , Lw ów , d la  „ L e ś n ik a " .

4299

D u is lA Ń C Z Y K  AKADEM IK z  p r a k ty k ą  d w u d z ie s to ­
le tn ia . p o w a ż n ie  p o le c o n y , o rz y jm te  :a ra z  p o s a d ę  
A rz ą d o y , S o k a l, inż . C h m ie le w sk i. 4101

WOLNE POSADY. —

7 3 J S .N E S D  p o m o c n ik a  „ b u f e t o w c a "  p o s z u k u j e  
n t l r z e j  J t ł e i r . s k i ,  B a t o r e g o  37, L w ó w . 4374

BIURO N 1EM CZY NO W SK IEJ, L w ów , p la c  A k a d e m ic k i 
3, T e le fo n  1363. p o le c a  w sz e lk ie  s i iy  n a u c z y c ie ls k ie  
P o lk i, F ra n c u s k i. N iem k i, b o n y , p ie lę g n ia rk i, s tu ź b ę  
w sz y s tk ic h  za w o u ó w . 4373

PO  S ZUK U J t;  z d o ln e g o , s a m o d z ie ln e g o  fo to g r a fa  
c h rz e śc ija n ii a. Z a k ła d  fo to g ra f ic z n y  Z. K a s z y iw a ,  
P o z n a n  — A leje M arc irik o w sitieg o  5. 4332

-  NAUKA I WYCHOWANIE.

FRANCA1SE c inne  le ro n s ,  c o n v e rs a t io n  g r a m n .a ir e ,  
l i t t ś r a tu r e ,  W azk a  8 ,’ 11. p. (p o c z ą te k  Ł y c z a k o w sk ie j)

4226

-  RÓŻNE DONIFSIENIA. -

DW AJ u c z n io w ie  lu b  dw ie  p a n ie n k i z o b y w a te ls k ie g o  
d o m u  z n a jd ą  u m ie s z c z e n ie  w ra z  z  c a łe m  u tr z y m a ­
n iem  p rzy  b e z d z ie tn e j ro d z in ie  w y ższeg o  u rz ę d n ik a  
a d m in is tr a c y jo e g o . F o r te p ia n  — k o m f o r t  Z g ło sz e ­
n ia , L w ów , u l. M a rji K o n o p n ic k in j 10, p ię tro  U, 
d rzw i 8. 4316

WIS.
ze studjami akademickien.. może się zaraz 
zgłosić do Państwowej Szkoły bu Jowni-
izej w Lesznie (ul. Komeniusza 54). Woj. 
pozn. jako bauKycitl do przeumlotów fa- 
choMych w klasach budowlanych. Zgło­
szenie osobiste lub piśmienne do Dy­
rekcji szKoty, z przedłożeniem, dokumen­
tów i krótkim przebiegiem życia. Pobcy  
według pragmatyki dla szkół średnich eu . 
według umowy.
4907 Dyrekcja szkoły.
W D O W IEC  in w a lid a , k a p i ta n  w  c z y n n e j s łu ż b ie  la t  

35, dw ie  c ó re c z k i 2, 4 la t, p o ś lu b i p a n n ę  in te lig e n ­
tn ą ,  p rz y s to jn ą ,  d o b rą  d la  s ie r ó t  z  o d p o w ie d n ie m  
p o s a g ie m . R zecz  t r a k tu je  c a łk ie m  p o w ażn ie . Ł a s k a ­
we z g ło s z e n ia  m o ż liw ie  z fo to g ra f ią  p o d  „ W d o ­
w iec" z a  o k a z a n ie m  k w itu  d o  A d m in is tra c j i  S ło w a  
P o ls k ie g o . 4315

B I L E T Y  WIZYTOWE
WYKONUJE NAJTANIEJ

D R U K A R N IA  S Ł O W A  P O I S K IE G O  
u l. Z im o ro w ic z a  15.

I l a p c i y f s i i ś & e  p ism o J owa P o lsk ie*

O G R O D Z E N I A
niety lK o tańsze j d  d rew n ian ych  
lecz estetynzniejsze i trwatsze.

m nn m  r P T ^ T T r r v T T v y r ^

K I  il l l l l  I 1 1 101J
5072

zw  /k ie  i ozdobue ^raz; % bramami 
i furtkami, jak  również ogrodzenia 
kombinowane z  aruiem kolczastym  
również

WSZELKIE TKANINY METALOWE
(siatki) do ceiów rolniczy cŁ i przem ysłowych  

p o l e c a

W  K u c h a r s k i
SpólKa AKczJna

Fabryka Cratu i Wyroiićw Drucianych
K r a K ó w - F  o d g ć r z e

R o m a n o w i  r z a  5 ,  T gjg f, 2? / .  HArES t e le g r a f .  J E M G O I T .
Dostawa szytska, duży zapas s ia ^ k  na sk.odzie, — 
— — Oferty i prospekty na każde żądanie! — —

E ssE sm szm i& zzrsm i

Redaktor odpowiedzialny j zarządca drukam i: Wilhelm Antoni SkrzyczynskL Z drakarni „Słowa PołsKiego", Lwów, Zimorowiczą 15.
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